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c. twa r o i
Prenumerata w raz z p rzesy łk ą  pocz to w ą w ynosi: w  p ań stw ie  

a u s tr . ro czn ie  6 z łr. w. a ., p ó łr . 3 z łr . w. a., w W . ks. p oznańsk iem  
i ca łern  p ań s tw ie  n iem . roczn ie  12 m arek , p ó łr . 6 m arek , w K ró le ­
stw ie  po lsk iem  roczn ie  6 rub li, p ó łr . 3 ru b le . D la pp. O ficyalistów  p ryw . 
roczn ie  4 z łr . w. a . P o jed y n czy  n u m e r  12 ct. w . a. C ena in se ra tu  od 
m iejsca  w iersza  dw u łam o w eg o  d la  cz łonków  T ow . ok ręg ., p re n u ­
m eru jący ch  „T y g o d n ik ” 4  cen ty , dla w szystk ich  innych  8 cen tów .

„Tygodnik rolniczy11 w ychodzi w  S o b o tę  każdego  ty g o d n ia  
N ie fra n k o w an y ch  listów  n ie  p rzy jm uje  się . R eklam acye. n ie- 

o p ieczę to w an e  nie p o d leg a ją  o p łac ie  p ocztow ej. M anuskryp ta w in n e  
być  o p a trzo n e  p o dp isem  a u to ra ;  n ieum ieszczonych  n ie  zw raca  s i ę . .

Z am ó w ien ia  n a  , T ygodnik*  i o g łoszen ia , p rzy jm uje  A dm ini- 
s tra c y a  „T y g o d n ik a"  przy u licy  G arbarsk ie j, 1. 7, a r ty k u ły  zaś należy 
o d sy ła ć  do R edakcy i przy ulicy G arncarsk ie j 1. 5.

T reść; W y k ład y  dla ro ln ik ó w  p rak tycznych . — Z m iany  w ro ln ic tw ie  S tan ó w  Z jedno czo n y ch  p ó łn o cn e j A m eryki. -  0  p rzyczynach  
n ie p ło d n o śc i u  zw ierząt d om ow ych . —  R o zm aitośc i. —  O znajm ien ia . — O głoszen ia . W iadom ości h an d lo w e .

Wykłady dla rolników praktycznych.
K om ite t  T o w a rz y s tw a  ro lniczego k rak o w sk ieg o  

pow zią ł  już p rz e d  d w o m a  laty myśl, by n aś lad u jąc  za ­
rzą d zen ia  zagran icznych  u n iw ersy te tó w  ro lniczych w p ro  ­
w adz ić  w  S tu d y u m  ro ln iczem  U niw ersy te tu  Jag ie l loń ­
skiego w ykłady  k ilkodn iow e dla ro ln ików  prak tycznych . 
S p ra w ę  tę po ruszy ł p o n o w n ie  w  ro k u  ubiegłym dr. 
W ito ld  Milieski, a gdy g rono  pp. p ro fe so ró w  S tu d y u m  
ro ln iczego  przy U n iw ersy tec ie  Jag ie llońsk im  oświadczyło  
się z ch ę tn ą  ku  te m u  gotow ością ,  oznaczono  n a  wykłady 
te  czas je d n o ty g o d n io w y  m iędzy 16 a 21 m a rc a  r. b. 
i zaw iad o m io n o  o tern ro ln ików . K om ite t  k ie ro w a ł  się 
p rz e k o n a n ie m ,  że w obecnych , ciężkich dla ro ln ic tw a 
czasach , wykłady p o d o b n e  przyczynić się m ogą  do  wy­
ja śn ie n ia  d róg ,  k tó rem i kroczyć należy, że p o sp ie szą  na  
nie liczni g o sp o d a rz e  d la nabycia  w iadom ośc i  o n a j ­
świeższych p o s tę p ac h  w dziedzin ie  ekonom icznej  lub 
dla u z u p e łn ie n ia  swej wiedzy, nabyte j ju ż  w  szkołach 
i u n iw ersy te ta ch  ro lniczych. O czek iw an ia  te  nie dozna ły  
zaw odu .  N a jobsze rn ie jsza  sa la w  „Collegium iu r id ic u m 11 
nie  zdo ła ła  pom ieśc ić  w szystkich  słuchaczy, k tórzy  p o ­
spieszyli n a  p o ż ą d a n e  dla siebie wykłady. T re ś ć  ich 
w y b ra n ą  zos ta ła  n a  raz ie  przez  sam ych p ro fe so rów , nie 
wyklucza to  je d n a k  w przyszłości czynienia w tym w zglę­
dzie w n iosków  ze s lrony  ro ln ików, ku czem u , o ile 
w iem y, p rzychylą się chę tn ie  pp.  p rofesorow ie .

P o n ie w a ż  z wielu s t ron  doszły nas  życzenia ,  by 
wykłady pow yższe  um ieszczone  lub przyna jm nie j  s t r e s z ­
czone zostały  w T ygodniku ro ln iczym , czynimy więc c h ę ­
tnie zadość  te m u  żądan iu ,  o ile o trzym aliśm y obszern ie jsze  
zapiski od pp. p re le g en tó w ,  lub o ile w ystarczą  w łasne  
n asze  n o ta tk i .

Wykład I.
„Zmiany w  ro ln ic tw ie  S tanów  Zjednoczonych północnej 

Ameryki w  os ta tn ich  dziesiątkach la t11.

(S treszczen ie  w y k ład u  prof. L u b o m ę s k i e g o  d la  p rak tycznych  
ro ln ików , k tó ry  w ygłoszony z o s ta ł w  dn iu  16 m arca  r. b.

Prof. L u b o m ę sk i  zaznaczył n a p rz ó d  wpływ k o n k u -  
rencyi zboża  am erykańsk iego  n a  ceny p ro d u k tó w  naszych, 
k tóry  m im o  w spó łdz ia łan ia  innych  jeszcze w pływ ów , ja k  
s to s u n k ó w  m o n e ta rn y ch ,  różn iczkow ej gry giełdy zbożo ­
wej i t. p., j e s t  j e d n a k  zaw sze  g łów nym  tu  czynnikiem. 
Należy więc n am  zapoznać  się ze s to su n k am i S ta n ó w  
Z jednoczonych  Am eryki p ó łn o c n e j ,  j a k o  z na jw ażn ie j-  
szem  źród łem  obecnego  d op ływ u  zboża do  Europy .

Do w ykładu  swego d o d a ł  szanow ny  p re legen t  liczne 
i m ozoln ie  zeb rane  daty  s ta ty s tyczne ,  ob jaśn ia jące  d o ­
k ładnie ,  .b o  cyfrowo, obecny  tam  s ta n  rzeczy.

P o w ie rzc h n ia  S ta n ó w  Z jo d noczonych  pó łnocnej 
A m eryki (bez Alaszki) wynosi 769,500.000 k m .2, czyli 
133.820 mil □ .  P rz e s t r z e ń  ta  dzieli się n a  9 reg ionów ,
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różniących się co do klimatu, co też szanowny p re le­
gent uwidocznił na obszernej mapie.

1-szy region nadatlantycki, północny. Obejmuje on 
S tan y :  Connecticut, Massachusetts, New H am pshire , 
Maine, Rode Island i Vermont, okrągło 3.000 mil □ .  
Kukurudza dojrzewa tu, ale zima ostra; deszczu 122 m. 
Kraj lesisty, ziemie liche, płytkie, mało roli, dużo łąk.

Od roku 1880 do 1890 wykazuje statystyka 1461 
farm opuszczonych w Maine i szacuje w nich hektar 
ziemi bez budynków po 16 dolarów. W lepszych poło • 
żeniach w Connecticut, Massachusets, cena ha. dochodzi 
100 do 125 dollarów.

2-gi region nadatlantycki, środkowy. S tany: New 
Jork , Pensylwania, New Jersey, Delaware, Maryland 
=  5240 mil □ .  Śniegu wiele i rzeki zamarzają w zimie, 
lato jak we W łoszech; opady 1*14 m. na północy, 0 -93 
na południu. Gleba wogóle dobra, szczególnie w Mary­
land , D elaw are; ziemia zawłaszczona (farmy) stanowi 
około 70°/0 ogólnego obszaru. Cena ha. w Maryland 
i Delaware podaje statystyka na 163 doli. w roku 1880, 
a 75 do 100 doli. w r. 1890; w stanie Jersey obniżyła 
się w tymże czasie o 40°/0.

Nawozów używa się. Produkcya zboża była znaczną, 
później jednak obniżyła się. Plon pszenicy wynosi 20 
do 30, a naw et do 36 hektolitrów z ha. Liczba ferm 
zmniejsza się; właściciele większych ferm zakupują małe.

3-ci region nadatlantycki południowy i
4-ty region nad Golfem, stany dawniej niewolnicze, 

p rodukują  bawełnę, trzcinę cukrową, niewiele kukurudzy, 
bardzy mało pszenicy.

5-ty region od gór Alleghany • do rzeki Missisipi. 
S tany :  Tenessee, Kantucky i zachodni Virginia =  4.830 
mil □ .  Ziemie dobre. Tenessee produkuje  na południu 
bawełnę, dalej również jak  Kantucky dużo kukurudzy 
i tytoniu, niewiele pszenicy Bluegrasse w Kentucky. 
Virginia zachodnia górzysta i lesista.

6-ty region nad średnim biegiem Missisipi. S tany: 
Ohio, Mihigan, Indiana, Illinois, Missouri, Jowa, N ebra­
ska, Kansas =  21.530 mil □ .  Zima ostra, ś rednia te m ­
p e ra tu ra  w styczniu — 8-33° C., w lipcu —j~220 C. Opady 
od P12 m. w części wschodniej do 0-50 m. w  zacho­
dniej. Ziemia przeważnie glinka pruchniczna, głęboka, 
łatwa do uprawy. W e wschodniej i środkowej części 
jes t  9 0 %  ziemi zawłaszczonej. Zachodnia część stanów 
Kansas i Nebraska mało zasiedlona. Ziemi zawłaszczo­
nej jest  więcej jak  połowa pod pługiem.

Cena ziemi w Ohio 114 doli. za ha., zmniejsza 
się ku zachodowi i w Kansas, wynosząc średnio 27‘4 
dollarów.

W  zachodniej części posuchy i szkodniki są p o ­
wodem  wielkiej zmienności urodzajów. I tak np. p ro ­
dukcya pszenicy wynosiła w tysiącach buszli :

w Jawie w Kanzas
W  roku 1850 1,500 W roku 1872 2,000

1860 22,000 „ 1878 27,000

roku 1873 34,500 W roku 1884 35,000
1876 17,500 1885 11,000
1877 37,800 n 1887 7,500
1878 34,500 1892 70,800
1893 6,749 V 1893 23,000

7-my region Równiny północne. Stany: Wiscon-
sin, Ninesotta północna i po łudniow a Dakota =  12.980 
mil □ .  T em p era tu ra  średnia stycznia na pó łnocno-za­
chodnim krańcu — 17° C.; w lipcu -4-20° C. Opady od 
0.87 m. na  wschodzie (Wisconsin) do 0'37 m. na za­
chodzie (Dakota). Najwięcej deszczu spada  na wiosnę. 
K ukurudza dościga, ale plony daje mniejsze aniżeli 
w 6-tym regionie; pszenica ozima wymarza często, 
ja ra  pszenica i inne zboża ja re  dobrze się udają.

Ziemie w południowej części s tepow e: glinki p róch ­
nicze, głębokie i lekkie do uprawy ; w północnej części 
lesiste z glebą lichą. Dakota ma bardzo dobrą  glebę 
nad rzeką czerwoną, gorszą nad Missouri.

Zasiedlenie południowej części dosyć znaczne 
w Wisconsin i Minesotta, w północnej części jest  bardzo 
mało ferm. W  Dakota do r 1891 była tylko 3/8 część 
terytoryum  zawłaszczona. R ząd  i koleje sprzedają  ha. 
po 3-75 — 12-5 doli.

8 - my region. Na wschód Kordylierów. S tany :  
Montana, Wyoming, Idaho, Nevada, Utah, Arizona, 
New-Mexico, Collorado =  38.900 mil Q  Deszczu bardzo 
mało, od 0 07 m. (w Arizonie) do 0-41 m. w niektórych 
okolicach Utah, a zatem zamało wilgoci w ziemi i k o ­
niecznie po trzebne irygacye. W tym kierunku zrobiono 
już wiele. W  tym i 9-tym regionie nawodniono do roku 
1893, wodą sprow adzaną kanałami, 3,240.000 hektarów, 
a wodą z 13.695 studzien artezyjskich 110.000 ha. Nie- 
zawłaszczonej ziemi je s t  bardzo wiele, tylko 1 do 2 °/0 
obszaru jes t  w uprawie.

9-ty region. Nad oceanem spokojnym. S ta n y : 
W ashington, Oregon i Kalifornia =  14.570 mil □  Części 
W ashingtonu i Oregonu, na wschód Kordylierów po ło ­
żone, należą do ziem suchych. Na zachód od gór tem ­
pera tu ra  średnia stycznia wynosi od -}-3 89 do -(-11 6 
stopni C., lipca od 16 do 21° C. Deszczu spada  w p ó ł­
nocnej części 1-50 m. i kukurudza nie dościga dobrze; 
na południowym krańcu opady atmosferyczne wynoszą 
tylko 0 25 m.

Ziemie są różne, w dolinach bardzo dobre. Za­
właszczona ziemia wynosi 3'3°/0 całego obszaru w stanie 
Washington, 7°/0 w Oregon, 14’6°/0 w Kalifornii.

Produkcya pszenicy jest  znaczną tylko w Kalifornii.

Na mocy ustawy z 20 V 1862 „Homestead law„ 
oddał rząd Unii od r. 1870 do 1893 ziemi 55 000.000 
hektarów', czyli 9560 mil □  osadnikom w liczbie około 
1,000.000, po cenie 3.13 do 6.26 doli. za ha., żołnie­
rzom i marynarzom bezpłatnie. Prócz tego nadał ob­
szerne ziemie kolejom, szkołom i un iwersytetom ; razem
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rozdał w tych 24 latach 119,000.000 ha. =  20.695 
mil □  ziemi.

Całe terytoryum Stanów Zjed. (bez Ałaszki) wynosi 
133 820 mil □ .

Z tego zawłaszczono do roku 1866 31.336 mil □ ,  
t- j- 23 4 % .

Od r. 1870 do 1893 zawłaszczono 20.695 mil □  
t. j. 1 5 4 % , czyli prawie %  obszaru zawłaszczonego 
po roku 1866.

Ogólne zestawienie przedstawia się następująco:
„  . , . Z tejże pod W artość farm
Powierzchnia p^ giem z budynkami
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1850 1,449.000 118 82 45 38-5 3.272 3.257 doli

1870 2,659.000 165 61 75 4-6 '5 9.262 3.482 „

1880 4,009.000 217 53 115 53 0 10.197 2 550 „

1890 4,564.000 252 55 145 57-8 13.279 2.910 „

Liczba zwierząt gospodarczych i wartość inwenta­
rza m a r tw e g o : 
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Kolei żelaznych miały Stany Zjednoczone w 1860 
roku 49.000 km., w 1892 r. 274.000 k m ,  w 1893 roku 
272.848 km.

T ran sp o r t  buszla pszenicy ( =  36'3 litrów, około 
28 klg.) z Chicago do N e w -Jo rk u  najkrótszą linią k o ­
lejową =  1460 km. kosztował:

Jeziorami i kanałaijii.

W r. 1870 0 3 0 0 doli. W  r. 1869 01 4 3 doli.
„ 1872 0 3 4 9 „ 1870 0-120 »
„ 1875 0 2 4 » „ 1873 0211 n

„ 1876 0 1 7 0 n „ 1875 0 1 6 0 n

„ 1877 0 203 w „ 1880 0 110 n

„ 1880 0-195 V

Od roku 1881 do 1892 Od roku 1889 do 1892
kosztował 01 4 2  
0 1 6  dollarów.

do kosztował 0 058 
0 8  dollarów.

do

T o  znaczy 100 kg. pszenicy przewożono na odle­
głość 14-60 kim.

Koleją W odą
W r. 1870 za 107 doli. W r. 1870 za 0'505 doli. 

„ 1892 za 051  „ „ 1892 za 0 205 „
T ran sp o r t  morzem potaniał w mniejszym stopniu.

Miesięczna płaca robotników bez wiktu wynosiła 
średnio d o l la ró w : (Miesiąc liczy się 26 dni)

W  roku 1879 1885 1892
W Stanach nadatlantyckich . . 20-21 25-30 25-64

„ środkowych . . . 19-69 23-19 23-62
„ południowych . . 13-31 14-27 14-77

W  K a l i fo rn i i .................................. 41-00 38-75 35-50
Średnio w całej Unii . . . . 16-42 17-97 18-60
Zarobek d z i e n n y ....................... 0-81 0-91 0-92
Zarobek w czasie żniw . . . 1 30 1-40 1-30

W artość wiktu liczą na %  powyższej płacy.

Biuro statystyczne podaje w r. 1880:
ferm erów  robotników  rolnych

W całej U n i i ....................... 4,225.94-5 3,326.876
W  Minasotta . . . . .  96 648 33.993
W D a c o t a ...........................  22.740 28 306
W  K a l i f o r n i i .....................  43.489 23 856

Ludność rolnicza stanowi 4 4 %  całej ludności.

Produkcya pszenicy wynosiła ś re d n io :

Od r. 1 8 6 3 - 1 8 7 2  
„ 1873— 1882

1 8 8 0 -  1886 
1 8 8 3 - 1 8 9 3  
1887— 1893

3 5 2 i i -3 is
* .2 te '2 
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0  W tych liczbach stanowią m uły i osły ‘/8 część.

(W Galicyi zachodniej wynosił plon z ha. od 1874 
do 1883 roku 1114 hektolitrów, od 1884 — 1893 r. 9-07 
hektolitrów. We Francyi nieco wyżej 15 hektolitrów).

Ood roku 1880 do 1890 wzrósł obszar roli o 26% , 
obszar obsiany pszenicą o 10%- Porów nanie  siedmio­
lecia 1876 do 1884 i siedmiolecia 1887 do 1893 wy­
kazuje przyrost obszaru, obsianego pszenicą, mniejszy 
jak  o 1%.

Na tle dat powyższych rozsnuł szanowny prelegent 
obraz stosunków rolniczych w S tanach  Zjednoczonych, 
a zaznaczywszy r o z p o w s z e c h n i o n e  u ż y c i e  m a ­
s z y n  r o l n i c z y c h  — środki, jakoteż niskie ceny 
przewozu płodów rolniczych, dał pogłąd na produkcyę 
pszenicy w Stanach Zjednoczonych w ciągu lat od 1867 
do 1893. Gdy poprzednio największą ilość pszenicy p ro ­
dukowały Stany, położone między Atlantykiem a górami 
Alleghany i jeziorami Ontario i Erie , to w miarę p o ­
stępu zasiedlania, pszesunął się punk t ciężkości tej pro- 
dukcyi na zachód gór Alleghany i leży obecnie nad 
średnim i górnym biegiem rzeki Mississipi. Stany: Ohio, 
Michigan, Ind iana , Illinois, Jowa, Missouri, K ansas, 
Nebraska, • południowa i północna Dakota (z wyłącze­
niem zachodniego krańca ostatnich czterech Stanów) 
i części Stanów Minesota, Pensylwania i Kentucky,
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łącznie nieco więcej jak  czwartą część terytoryum Unii 
(bez Ałaszki), p rodują  więcej jak cztery piąte części 
wszystkiej, w S tanach Zjednoczonych obecnie p roduko­
wanej pszenicy. Klimat i gleba sprzyjają tu pszenicy 
w wysokim stopniu, jakkolwiek uszkadzania przez owady 
zdarzają się częściej jak  w Europie. Na zachód Missis- 
sipi położone Stany wystawione są na szkody, z p rzy­
czyny posuchy i owadów, tern częściej, im bardziej są 
wysunięte ku zachodowi. Na zachód Stanów Kanzaz, 
Nebraska, Dakota położone terytorya mają zamało o p a­
dów atmosferycznych i nie można tam  rozpoczynać r e ­
gularnej uprawy bez nawodnienia  ziemi. Dopiero ziemie, 
między pasm em  Kordylierów a oceanem Spokojnym 
położone, mają klimat odpowiadający rolnictwu i tam 
rozwinęła Kalifornia znaczną produkcyę pszenicy i za 
zwiększeniem ludności dalsze postępy zrobić w niej 
może. Na południu rozszerzenia tej produkcyi spodzie­
wać się nie można.

Do roku 1880 robiła produkcya pszenicy postępy 
bardzo wielkie w wyżej wymienionych S tanach— odtąd 
postęp  stał się powolnym i w ostatnich latach zupełnie 
nie widać zwiększania produkcyi, pomimo kilku bardzo 
urodzajnych lat.

Zmniejszenie produkcyi pszenicy nastąpiło już przed 
r. 1880 w Stanach nadatlantyckicb północnych i ś ro d ­
kowych — obecnie widocznem ono jes t  aż po Missis- 
sipi. Pow odem  niska cena pszenicy. Statystyczne liczby 
nie wykazują dotychczas w tych Stanach wyczerpania 
żyzności, jakkolwiek miejscami wykazać ją  można.

Nie ulega wątpliwości, że z a  p o d n i e s i e n i e m  
c e n y  p s z e n i c y ,  przez poprawienie mechanicznej 
uprawy i rozsądne zmianowania płodów, zdołają wy­
mienione Stany robić dalsze postępy w produkcyi psze­
nicy, jakkolwiek o wiele skromniejsze, aniżeli w latach 
poprzedzających rok 1880.

W zrost konsumcyi miejscowej, spow odow any 
zwiększeniem ludności, zmniejszać musi z czasem podaż 
pszenicy, w  Stanach Zjednoczonych sprodukowanej, do 
Europy, ale zwrócić należy uwagę na  okoliczność, że 
w ostatnim lat dziesiątku wzrost ludności mniejsze tam 
robił postępy, aniżeli do r. 1880

Znaczniejszych zmian w podaży pszenicy am ery­
kańskiej na targach Europy nie należy się spodziewać 
w najbliższem dziesięcioleciu.

 ---

0 przyczynach niepłodności u zwierząt domowych,
z  p o d a n i e m  z a p o b i e g a w c z y c h  i l e c z n i c z y c h  ś r o d k ó w .

(W ykład profesora dra G. W alentowicza dla praktycznych rolników, 
wygłoszony w Krakowie w dniu 18-go m arca b. r.).

Zapłodnienie u  zwierząt domowych przychodzi 
wtedy tylko do skutku, jeżeli jajko samicze dojrzałe 
zetknie się z istotną częścią nasienia męskiego, to jest

z plemnikami czyli spermatozoami. Akt ten, polegający 
na  zlaniu się tych dwóch potencyj, nastaje w kilka, 
naw et w ośm dni po od stanowieniu , gdyż tyle czasu 
potrzebują  plemniki, ażeby się dostały przez szyjkę, 
macicę i rogi do ja jowodów, gdzie z reguły odbywa 
się wnikanie nasienia do jajka, czyli zapłodnienie.

Doświadczenie wykazało, że zwierzęta najłatwiej 
i najprędzej zapłodnionemi bywają, jeżeli odstanowione 
zostały w połowie lub przy końcu bicia się lub latowa- 
n ia , w tym czasie bowiem jajko znajduje się w  ja jo ­
wodzie, a macica silnie przekrwiona i powleczona lepkim 
alkalicznym śluzem, przysposobioną jes t  do przyjęcia 
zapłodnionego jajka. Niestety zbyt często, mimo praw i­
dłowo odbytego i nieraz kilkakrotnie pow tarzanego sta­
nowienia, pozostają  nasze klacze i krowy, nierzadko od 
20— 50%  niezapłodnionemi, czyli jałowemi, gdy tym ­
czasem te same zwierzęta w stanie dzikim lub półdzi­
kim, już po pierwszym skoku z reguły prawie zastępują. 
Zmienione warunki życia u zwierząt domowych, ciężka, 
często nad siły praca, jak  trening, a przedewszystkiem 
osłabienie całego ustroju wskutek domestykacyi i sk łon­
ność z tego pow odu do różnych chorób i zboczeń 
w narządach  rozrodczych, jakoteż bezwzględny, na dobór 
płciowy niezważający sposób zapładniania, są przyczyną 
bezsprzecznie tego dla hodowli niekorzystnego wyniku.

Rzeczą dzisiejszego wykładu będzie zapoznanie 
P an ó w  w krótkości z przyczynami niepłodności wraz 
z podaniem  sposobów i środków, tak zapobiegawczych, 
jak  i leczniczych, doświadczeniem i nauką wskazanych, 
z uwzględnieniem głównie prac Ghełkowskiego, F rank- 
Góliringa, Lehndorfa i innych.

Przyczyny niepłodności, k tóra  nierównie częściej 
spostrzeganą bywa u samic, to jes t  u klaczy i krów, 
aniżeli u samców, dają się podzielić na  dwie grupy, 
mianowicie na  abso lu tne , usunąć  się niedające i na  
względne, przemijające, często uleczalne.

Do pierwszej grupy, nad którą  długo zatrzymywać 
się nie będę, n a leży : pro I niepłodność starcza, wystę­
pująca u klaczy szlachetnych między 22 a 25 rokiem 
życia, u klaczy zaś krwi zimnej nierównie wcześniej, 
u krów w 20 roku , u owiec w 8, a u trzody między 
6 a 8 rokiem ; pro I l-do  zanik jajników, cechujący się 
brakiem popędu  płciowego, t. j. bicia się i latowania, 
oraz wejrzeniem samczem przy nadmiernie słabo roz­
winiętych częściach ro d n y c h ; pro Ill-tio zwyrodnienie 
lub przerost tychże, który to stan zdradzają  klacze usta- 
wicznem biciem, a krowy latowaniem, przyczem są nie­
spokojne, skaczą na swe sąsiadki, ryczą, w końcu chu­
dną i marnieją.

U samców, t. j. u ogierów lub buhai, do absolu­
tnych przyczyn niepłodności należy niepłodność starcza, 
pojawiająca się nieraz bardzo późno, jak  to znane ogiery 
świadczą, a mianowicie: D iamand, Matehem, Rucca- 
nyer oraz Herkules, który w 27 roku życia spłodził 
z 23 klaczy 24 źrebiąt (jedna urodziła bliźnięta). Do
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innych  przyczyn n iep łodnośc i  u  sam ców  zaliczyć na leży , 
b rak  ją d e r ,  zan ik  tychże, szczególniej u  e ryp to rch idów , 
o raz  w y s tę p u jąc ą  sta le  azoosperm ię ,  czyli b rak  p lem n i­
ków  w  n as ien iu  og ie rów  i buhai ,  jako też  asperm ię ,  czyli 
b rak  n as ien ia  p rzy  zupe łn ie  zresztą  rozw in ię tych  n a r z ą ­
dach  ro z ro d o w y c h  i w ygórow anym  nie raz  popędz ie  
p łc iow ym . S am ce  tego ro d z a ju ,  n ie zd rad z a ją c  niczem 
sw ego s tanu ,  okaz u ją  zu p e łn ą  zdolność s tanow ien ia ,  tak  
z w a n ą  potentia  coeundi, lecz non generandi w sk u te k  czego 
są  n iezdo lne  na  s tadn ików . S ta n  ten ,  często p rzez  h o ­
d ow ców  n ieuw zględn iany , m o ż n a  z na jw iększą  ła tw ośc ią  
przy  asperm ii  już  go łem  okiem, a p rzy  azoospe rm ii  p o d  
d ro b n o w id ż e m  sp raw d zić  i n iezdo lność  ro zp ło d o w ą  

s a m c a  ad oculos wykazać.
Do drugiej g rupy  przyczyn  pociąga jących  za sobą 

w zg lędną  n iep łodność ,  o której ze w zględu n a  jej cz ę ­
sto tliw ość chcia łbym  nieco obszern ie j pom ów ić ,  należy 
ja k o ść  wydzielin  i s tan  d róg  po ro d o w y c h  u samic, t. j.  
u k rów  i klaczy. Ażeby znaczenie  tychże d la z a p ło d n ie ­
n ia  z rozum ieć ,  m u sz ę  n a d m ie n ić ,  iż u s ta  ze w n ę trzn e  i 
kan a ł  szyjki m acicznej s tanow ią  p rzesm yk  najciaśniejszy, 
przez  k tóry  p rz e d o s ta ć  się m uszą  tw órcze  p lem nik i,  
zdąża jące  do ja jo w o d ó w ,  gdzie m a  nas tąp ić  zetknięcie 
i w nikn ięc ie  tychże do ja jk a  zw ierzęcego. Zgrubienie , 
zch rząs tkow acen ie  u s t  m acicznych, n ap o ty k a n e  u  p ie r ­
w ias tek ,  jak  k laczek i cielic, zwężenie kan a łu  szyjki, 
zrośnięcie, o raz  zgięcie tegoż n ie raz  k ilkakro tne,  s t a n o ­
wią często  n ie p rz e p a r tą  za p o rę  do p rze d o s tan ia  się 
p lem ników , czyniąc ak t  s ta n o w ie n ia  d a re m n y m . N a s tę ­
p n ą  p o d  w zg lędem  często tliwości p rzyczyną  n iep łodnośc i  
je s t  zm iana  co do  jakośc i  i ilości wydzielin macicy i 
pochw y. W ydzie liny  te, p r o d u k t  g ruczołów  cew ow atych  
macicy i g ruczo łów  śluzow ych pochw y, są  dość  skąpe 
i w odn is te ,  o oddzia ływ an iu  alkalicznem.

Ilość tychże zw iększa się znaczn ie  p o d cz as  bicia 
i la tow an ia .  W  s ta n ac h  zaś n iep raw id łow ych ,  tj. w k a ­
ta ra ch  ch ron icznych  pochw y, szyjki i macicy, p o w s ta ­
łych b ąd ź to  po  ciężkich p o ro d ac h ,  po  pozos ta łych  d łu ż ­
szy czas p o p ło d a ch ,  p rzy  ow rz o d ze n iac h  po o b rażen iu  
lub w sku tek  w niknięcia szkodliwych d ro b n o u s tro jó w ,  
wydzieliny są  obfitsze, zaw iera ją  oprócz  m ik ro o rg a n i­
zm ów  ciałka ro p n e ,  a p rzedew szys tk iem , w p rze c iw s ta ­
w ien iu  do p raw id łow ych ,  oddz ia ływ u ją  kw aśno .  Z m iana  
w  odd z ia ły w a n iu  wydzieliny, da jąc a  się wykazać p a p i e r ­
k iem  lakm usow ym , je s t  zabó jczą  d la  p lem ników . T w o ry  
te bow iem , u trzy m u jące  się przy  życiu w p raw id łow ej,  
alkalicznej wydzielinie macicy n a w e t  p rzez  ośm  d n i ,  
t. j. p rzez  p rzec iąg  cz asu ,  p o trz e b n y  do d o s ta n ia  się 
p le m n ik ó w  do  ja jo w o d ó w ,  g iną pod  w p ływ em  w ydz ie ­
liny kw aśne j w macicy, n ie  dos ięgnąw szy  ja jka.

C zęs tą  p rzyczyną  ja ło w o śc i ,  op rócz  kw aso ty ,  j e s t  
zgęszczony śluz szyjki m ac iczne j ,  u trudn ia jący  albo 
w p ro s t  un iem ożliw iający  wniknięcie  p lem ników  do  d a l­
szej części macicy, zatykając  ja k b y  ko rk iem  światło  
kan a łu  szyjki. P rz y p ad ło ść  w ym ien iona  po jaw ia  się n a j ­

częściej u  p ie rw ias tek  ja k o  n a s tę p s tw o  k a ta ru  szyjki 
m acicznej — u s ta rszych  zaś ,  czyli w ie lo ródek ,  s tan  
tego rodza ju  je s t  mniej n iebezpiecznym , gdyż u w ie lo ­
ródek  k a n a ł  szyjki je s t  znacznie  obszerniejszy ,  a n a s tę ­
pn ie ,  iż p o d czas  b ic ia  się lub la tow an ia  n as ta je  p o d  
w p ływ em  pod n ieco n eg o  p o p ę d u  p łc iow ego p rzek rw ien ie  
całego n a r z ą d u  rozrodczego  z n a s tę p o w e m  wydzie lan iem  
znacznej ilości p łynnego  śluzu, który  rozpuszcza  n a g r o ­
m a d zo n y  gęsty ś luz ,  czyniąc d rożnym  k an a ł  szyjki dla 

nas ienia.
W ogóle  m u szę  n ad m ien ić ,  że wszystkie sp raw y  

zapalne  i d łu g o trw a łe  b ło n  ś luzow ych , wyścielających 
drogi ro d n e ,  p o w o d u ją  nietylko w ym ienione zaburzen ia ,  
lecz p ro w a d z ą  w  końcu  do  zaniku tychże b ło n ,  k tóry  
un iem ożliw ia  u sa d o w ien ie  i dalszy rozw ój za p ło d n io ­

nego  ja jka.
Do innych p rzeszkód ,  u t ru d n ia jąc y ch  zap łodn ien ie ,  

należy p o ch w ic a  (vaginismus), po lega jąca  n a  przeczulicy 
w chodu  pochw y w po łączen iu  ze skurczem  m im o w o l­
nym  mięśni, ja k  zw ieracza pochw y. C ierp ien ie  w y s tę ­
p u je  u m łodych  w rażl iw ych  klaczek ,  k tó re  często  się 
b iją  i sk łonne  są  do p rzypuszczen ia  o g i e r a : skoro  j e ­
d n a k  tenże  tylko do tkn ie  się p rąc iem  w arg  s ro m n y ch ,  
s ta ją  się n a ty ch m ias t  n iespoko jnem i,  p rz e s tę p u ją  z nogi 
n a  n o g ę ,  krzywią g rzb ie t ,  ściskają w argi r o d n e ,  b iją  
z a d e m ,  s ta ją  d ę b a  i w  końcu  zrzucają  og ie ra  bez o d ­
s tano  w ie n ia /K la c z e  tego rodza ju ,  mylnie h is te ryczkam i 
zw ane, okazu ją  przy d o k ła d n e m  b a d a n iu  zew nętrznych  
części ro d n y c h ,  iż p rzyczyną tego  za ch o w a n ia  je s t  z a ­
drażn ien ie  w ejścia  do d róg  rodnych .

Do tej sam ej kategoryi p rzeszkód  zaliczyć m uszę 
w ypieran ie ,  wyciskanie nas ien ia  tuż  po  o d s ta n o w ie n iu ,  
n a p o ty k a n e  szczególnie u  m łodych  krów , un ices tw iające  
zap łodnien ie .  P rzyczyną  tego c ie rp ien ia  je s t  n a d m ie r n a  
i ry tacya i n iep rzy jem ne  d la  zw ierzęc ia  uczucie w sku tek  
s tanow ien ia .  Z ros ty  pochw y po ciężkich p o ro d a c h  u 
s ta rszych ,  n ad m ie rn ie  w yksz ta łcona  b ło n a  dziew icza  
(hym en) u p ie rw ias tek ,  n iedozw ala jące  w p ro w a d z e n ia  
prącia, m o g ą  u d a re m n ić  s tanow ien ie  i zniechęcić ogiera

lub b u h a ja  do skoku.
O prócz  w ym ien ionych  przyczyn m uszę  jeszcze  

w spom nieć ,  iż zapas ien ie  tak klaczy, jak  krów , nie 
sp rzy ja  rozw o jow i za ro d k ó w ,  ja k  o d w ro tn ie  w yniszcze­
nie, w ychudzenie ,  czy to w sku tek  cho rób  lub n a d m ie r ­
nej pracy, ja k  tren ingu  albo n iedos ta tecznego  żywie­
nia, u t ru d n ia  zastąp ien ie .

Nie bez w pływ u n a  zap łodn ien ie  j a s t  k l im at i p o ra  
roku. M ianowicie sp ra w d z o n e m  je s t ,  że zw ie rzę ta  im ­
p o r to w a n e  s ła b n ą  p o d  w pływ em  innego  nieba, o d m ie n ­
nego  k lim atu  i pożyw ien ia ,  s ta jąc  się n iezdo lnem i do 
ro zp ło d u  aż do zaak l im atyzow ania  s ię .  k tó re  n ie raz  
i d w a  lata trw ać  może. T ak ż e  i pory  ro k u  nie p o z o ­
s ta ją  bez* w p ływ u  n a  zdolność p łc io w ą ,  ja k  nas  p o u ­
czają  księgi,  p r o w a d z o n e  w s ta d n in a ch .  Z tych m o ż n a  
się p rz e k o n a ć ,  że na jw iększa  zdolność p łodzen ia  i za -
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s tąp ien ia  p rz y p a d a  n a  m iesiące  w io se n n e  i le tnie , n a j ­
m n ie jsza  zaś na zimę, m im o us iłow ań  hod o w có w ,  aby 
czas ź reb ien ia  prze łożyć na  zimę, albo n a  p ie rw sze  
m iesiące  zimowe. Z d a je  się nie u legać w ątp l iw ośc i ,  że 
im mniej zw ierzę u fraca  rnateryi na  w y tw arza n ie  c ie­
plika, tern więcej pozos ta je  te jże n a  rep rodukcyę .

W  końcu  także zaznaczyć trze b a ,  iż ha łas ,  w r z a ­
wa, b rzękan ie  pa łaszam i i dzw o n ie n ie  os trogam i,  g w a ł­
to w n e  i srog ie  o b chodzen ie  się z k laczam i,  do  tego 
w dn iu  zim owym  i s ło tnym , obniżają ,  albo  w p ro s t  z n o ­
szą  p o p ę d  płciowy, w sku tek  czego często, m im o n a w e t  
k i lkakro tnego  p a r  fo rce  s tanow ien ia  i zm iany  sam ców , 
zap łodn ien ie  n ie nas tępu je .

U sam ców , szczególniej u  ogierów , n iem ożność  
częściow a lub zup e łn a  w zw o d u  prąc ia ,  sp o w o d o w a n a  
os łab ien iem  lub scho rzen iem  o ś ro d k ó w  n e rw o w y ch ,  
zna jdu jących  się w rd ze n iu  lędźw iow ym , czyni ich cz a ­
sow o  lub sta le  n iezdolnym i do ro zp łodu .  S tan  tego 
ro d za ju  m oże  być także  w yw ołanym  przez  n a d m ie rn e  
lub zaw czesne  użycie sam ca , przez  zaczęste , t a k  zw ane  
p ró b o w a n ie ,  p rzez  zapas ien ie  og iera  lub b u h a ja ,  a p rz e -  
dew szystk iem  przez  onan ią ,  czyli sam ogw ałt .  N ierzadko  
n ie p rz y jem n e  psych iczne  w rażen ia ,  ja k  p rze s trach ,  wstręt,  
da ją  też  p o w ó d ,  że w zw ó d  p ręc ia  byw a n iedos ta teczny  
lub k ró tko trw a ły ,  w sk u te k  czego całk iem  do skoku  nie 
przychodzi.  J e d n e  z tych  zw ie rzą t  o k az u ją  p o p ę d  p łc io ­
wy n a  w idok  bijących się klaczy lub lu tu jących się krów, 
inne z a ch o w u ją  się oboję tn ie .

N a s tę p n ą  b a rd z o  w aż n ą  p rzyczyną n iep łodnośc i  
ze s t ro n y  sa m có w  je s t  n iew łaśc iw e nas ien ie  przy  n a j ­
lepiej rozw in ię tych  n a rz ą d a c h  płciowych. M ianowiecie 
u  n iek tó rych  sa m c ó w  w sk u te k  w yczerpan ia  się energii 
roz rodcze j  z p o w o d u  zbyt częstego użycia, nas ien ie  je s t  
ubog ie  w  plem niki,  czyli n as tęp u je  t. zw. o ligosperm ia .  
W p ra w d z ie  m a ła  ilość p le m n ik ó w  w ysta rcza  do z a p ło ­
dnien ia ,  j e d n a k  z uwagi,  że w ielka część tychże w d r o ­
gach  ro d n y ch  ginie, za p ło d n ie n ie  byw a n iepew ne.

N ajgorszem  je d n a k  je s t  nas ien ie ,  r i ieposiadające 
wcale isto tnych  sk ładn ików , t. j. p lem ników , to znaczy 
,az o o sp e rm ia ,  k tó ra  w ystępu je  zwykle u sa m có w  z p o ­
p ę d e m  p łc iow ym  w ygórow anym , p rzy  d o b rze  ro zw in ię ­
tych ją d ra c h .  N asien ie  tego ro d z a ju  je s t  b a rw y  w odni-  
s tom lecznej,  okazu je  p o d  m ik ro sk o p e m  b ra k  plem ników , 
a n a to m ia s t  kryształki sp e rm in y  i d ro b n e  ciałka r o z p a ­
dow e. Co się tyczy p o w s ta w a n ia ,  to za przyczynę u w a ­
żane  być m u sz ą  n a d m ie r n e  i zaw czesne  użycie i onania,  
chociaż czasem  n ie  d a  się zap rzeczyć ,  iż a z o o sp e rm ia  
j e s t  w a d ą  w ro d z o n ą .

Do p o ś red n ic h  p rz e sz k ó d ,  u tru d n ia jąc y ch  z a p ło ­
dnien ie  n a w e t  u zupe łn ie  rozw in ię tych  s tadn ików , należy 
n ie m o żn o ść  pod n ie s ie n ia  się i u trzy m an ia  n a  zadnich 
no g ac h  z p o w o d u  bólu  w  krzyżacli lub  odnóżach .  Do 
chorób ,  k tóre  p o w o d u ją  ten  s tan , należy zapalen ie  oko-  
stny, zesz tyw nien ie  s taw ów , łagow izna ,  o raz  osłab ien ie  
lub  p o ra ż e n ie  krzyża. O prócz  tych p rzypad łośc i  p o d r a ż ­

nienie n e rw ó w  u s tadn ików , p o w sta łe  w sku tek  u s t a ­
wicznego używ an ia  sam ców  do  p ró b o w a n ia ,  m oże s tać  
się p rzy czy n ą  czasowej im potencyi.  N iekiedy n iechęć  do 
s tanow ien ia ,  a tern s a m em  do  zap łodn ien ia ,  leży w n a ­
tu rze  f legm atycznej s ta d n ik a  lub też p o w s ta ła  w sku tek  
o d o so b n io n e g o  w ychow an ia .  (Dok. nast.)

- - 4 —

R O Z M A I T O Ś C I .
P ra k ty cz n e  przyw iązyw anie  m łodych d rzew ek  do

pali u rzą d za  się za p o m o c ą  s ta rych  korków, k tó re  n a n i ­
zane n a  d r u t  tw o rz ą  opaskę,  łączącą  d rze w k o  z jego  
p o d p o rą .  Okręciwszy  w form ie ósem ki wkoło  d rz e w a  
i p a la ,  sp la ta  się końce  n a  zew nątz  i łączy z d ru tem . 
O p a sk a  ta k a  je s t  e lastyczna, w ięc m im o w ia tru  i burzy  
nie kaleczy drzew ka .

OZNAJMIENIA.
L. 676.

Z Komitetu T ow arzystw a  rolniczego.
K om ite t  c. k. T o w a rz y s tw a  ro ln iczego k r a k o w ­

skiego o trzym ał  d n ia  27 m a rc a  r. b. od  krakow sk ie j  
Dyrekcyi r u c h u  c. k. kolei p ań s tw o w y c h  p ism o  osnow y 
n a s t ę p u j ą c e j :

„Z p o w o d u  zaszłych w ypadków , że poszczegó lne  
stacye przy obliczaniu  należytości p rzew ozow ych  od 
sz tucznych  n a w o z ó w  nie uw zględnia ły  k a r t  zam ów ień , 
m a m  zaszczyt zaw iadom ić  Ś w ie tn e  c. k. T o w arzy s tw o  
roln icze, że zn iżen ie  p rze w o ź n eg o  od  sztucznych n a w o ­
zów  zos ta ło  rzeczywiście  o d n o w io n e  i n a  r. 1896 i że 
w y d a łe m  do  c. k. u rzę d ó w  stacy jnych  o d p o w ied n ie  
p o le c e n ia 1*.

Zastępca dyrektora ruchu 
(p o d p isan o )  H oroszkiew icz.

Z przy toczonego  ro z p o rz ą d z e n ia  okazu je  s ię ,  że 
p rzew óz  n a w o z ó w  h an d lo w y c h ,  kain itu  i t. p. op łacać  
należy w ed ług  taryfy z r. 1893, ogłosznej ro z p o r z ą d z e ­
n iem  wys. M in is te rs tw a s k a rb u  z d. 7 s ie rpn ia  r. 1893, 
o raz  w ed łu g  ro z p o rz ą d z e n ia  Dyrekcyi Jenera lne j  c. k. 
kolei p ań s tw ow ych  z d. 30 s ie rpn ia  r. 1894, L. 128.545, 
w sk u te k  czego o p ła ta  od  p rze w o z u  ar tyku łów  po m ie -  
n ionych  o b n iżoną  zos ta ła  o 5O0/0.

P o n ie w a ż  obn iżka  ta  p rz e d łu ż o n ą  zos ta ła  n a  rok  
1896, należytości za te m  p rze w o z o w e  od  a r tyku łów  
w m ow ie  b ęd ą cy c h ,  sp ro w a d z o n y c h  w r. b., obliczane 
być winny w7edług  taryfy w z m ian k o w an e j ,  o ileby zaś 
w w ykonanych  w  r. b. p rzew ozach  obniżka ta  nie była 
u w zg lędn iona ,  służy in te re so w an y m  p ra w o  żądan ia  
zw ro tu  k w o t  nadp łaconych .



TYGODNIK ROLNICZY.

Zarazek na myszy polne i domowe Lófflera-Danysza
przygotowała na porę wiosenną pracownia bakteryolo- 
giczna prof, d ra  J. Szpilmana w c. k. szkole wetery- 
naryi we Lwowie (ulica Kochanowskiego L. 33). Cena 
za flaszeczkę 40 gram ową wynosi dla prywatnych 2o 
centów, dla gmin i korporacyj rolniczych, które się 
wykażą certyfikatem władz politycznych, 20 et- P r o ­
bówki z kulturą  agarową prątków tyfusu mysiego d o ­
starcza się po cenie 30 et. Gminy, które życzą sobie 
nabyć zarazek bezpłatnie na koszt funduszu krajowego, 
mają się w tym celu odnieść do wysokiego Wydziału 
krajowego za pośrednictwem Rad powiatowych. Podane  
powyżej ceny zakomunikowane zostały c. k. Namiest­
nictwu na wyraźne tegoż żądanie, a to celem ogłosze­
nia w pouczeniu, które c. k. Namiestnictwo za zezwo­
leniem Ministerstwa rolnictwa niebawem wyda wraz 
z rozporządzeniem o przymusowem tępieniu myszy 
polnych.

Nadmienia się w końcu, że przez zastosowanie 
nowej metody hodow ania  udało się siłę zarazka spo­
tęgować do tego stopnia, iż nierozcieńczony zabija 
myszy polne już po 3 dniach, podczas gdy dawniej 
dopiero po 5 - 6  dniach ginęły myszy zakażone.

L. 26.889.
O głoszen ie .

Tegoroczne wiosenne premiowanie koni odbędzie 
się w Galicy i zachodniej, a mianowicie:

w W a d o w i c a c h  19 m a j a  1896 
w R o c h  n i 21 „ „
w T a r n o w i e  22 „ „
w R  z e s z o w i e 23 „ „

W każdej z powyżej wymienionych miejscowości 
będą  prem iow ane klacze w kraju chowane, a to:

1. Klacze rozpłodowe ze źrebiętami.
2. Młode klacze.
3. Źrebice.
Jako nagrody państwowe będą rozdane.

I. Kategorya.
a) jedna  nagroda pieniężna w kwocie 35 złr.
b) jed n a  nagroda  pieniężna w kwocie 20 złr.
c) jed n a  nagroda pieniężna w kwocie 25 złr.
d) cztery nagrody pieniężne w kwotach po 10 złr.

II. Kategorya.
a) jed n a  nagroda pieniężna w kwocie 20 złr,
b) jed n a  nagroda pieniężna w kwocie 14- złr.
c) dwie nagrody pieniężne w kwocie po 10 złr.

III. Kategorya.
a)  jed n a  nagroda pieniężna w kwocie 25 złr. 
h) jed n a  nagroda pieniężna w kwocie 20 złr. 
c) dwie nagrody pieniężne w kwocie po 10 złr.
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Nadto rozdane będą  w każdej z tych trzech ka- 
tegoryi s rebrne  medale państwowe.

W a r u n k i.
A )  Klacze od piątego roku wyżej i bez ogranicze­

nia co do maksymalnego wieku, jak  długo są zdrowe, 
silne i dobrze odżywione, mają posiadać własności d o ­
brych klaczy rozpłodowych i winny być przedstawione 
komisyi ze źrebiętami ssącemi lub odłączonemi, które 
m uszą być uznane za uda tne  — przyczem należy u d o ­
wodnić pochodzenie źrebięcia od ogiera rządowego albo 
od ogiera prywatnego licencyonowanego lub własnego.

B )  Młode klacze, a to: trzechletnie niestanowione, 
czteroletnie stanowione albo niestanowione i pięcioletnie 
klacze własnej stadniny (des GestiUsschlages), ostatnie 
jednak  pod  warunkiem, jeżeli zostanie udowodnionem , 
że w roku premiowania zostały odstanowione przez ogiera 
rządowego, prywatnego licencyonowanego lub też przez 
ogiera własnego; klacze te m uszą być dobrze odżywione 
i s tarannie  chowane i m uszą rokować, że będą  dobre- 
mi klaczami rozpłodowemi.

C) Jednoroczne i dwuletnie źrebice muszą być 
przez właściciela dobrze odchow ane i rokować dalsze 
pomyślne rozwinięcie się i wykształcenie, oraz że będą 
kiedyś dobremi klaczami rozpłodowemi.

D) Matki m uszą być jeszcze przed oźrebieniem 
się, młode klacze przynajmniej od roku, a jednoroczne 
i dwuletnie od dnia ich urodzin własnością ubiegającego 
się o nagrodę.

Młode klacze, które jako trzyletnie były w roku 
przeszłym premiowane, nie będą  w roku bieżącym p re ­
miowane ; natomiast cztero- i pięcioletnie klacze p re ­
miowane w roku zeszłym, będą  tylko w tym razie 
premiowane, gdy przedstawione zostaną już jako klacze 
rozpłodowe ze źrebiętami i jeżeli będą  odpowiadać 
w zupełności warunkom  poszczególnionym w  punkcie D.

E )  Każdy właściciel klaczy lub źrebicy prem iow a­
nej pieniężną nagrodą  rządow ą musi sie zobowiązać 
przez podpisanie rew ersu , że ją  jeszcze zatrzyma cały 
rok we własnej hodowli i przedstawi ją ,  jeżeli będzie 
żyła, w roku następnym komisyi w miejscu premiowania. 
W  razie niedotrzymania przyrzeczenia, zawartego w re ­
wersie, winien bez oporu zwrócić otrzymaną nagrodę 
pieniężną Zarządowi stadników rządowych w D rohow yżu.

Gdyby przedstawienie premiowanej klaczy komisyi 
na miejscu prem iow ania  połączone było ze względu na 
znaczną odległość lub z innego ważnego pow odu z wiel- 
kiemi trudnościami, winien właściciel takiej klaczy p rze­
słać c. k. Zarządowi stadników rządowych w Droho- 
wyżu świadectwo wydane przez Zwierzchność gminną, 
że klacz ta  po upływie roku od czasu prem iowania 
znajduje tsię w jego posiadaniu.

LwóW, dnia 31 m arca  1896.

 —=*<S8$3ÓE38S2X>c a-------
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O głoszenia.
P oszu k u je  s ię

m ajątk u  do w yd z ierżaw ien ia
w pow . krakow skim  o 300—400 m org. ziemi 

W iadom ość w A dm inistracyi „Tygodnika ro ln .“ 
G arbarska L 7. (3-5)

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

własnego zbioru z obszaru dworskiego Borónna, nasienie świeże 
i pewne na grunta suche lub mokre, zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina, raz zasiana trw a lat kilka. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 zlr. w. a., przy zakupnie naraz lO korey 
dodaje się korzec bezpłatnie, na wagę IOO kg. 30 zlr. 
Zamówienia uskutecznia J. Bulsiewicz, skład nasion 

w Bochni. ( 10-10)

Zarząd dóbr Zimnawoda
poczta i stacya Moderówka

m a do sprzedania

dwa baranki
gotow e do skoku, rasy H am pschirdow n, pochodzące 
z ow czarni br. R om aszkana w H orodence, po cenie 

25 złr. za sztukę, loco Moderówka. (2 3)

WIADOMOŚCI
Ceny produktów

Zarzad dóbr

A. hr. Marasse
w Jurkowie  p, Czchów

sprzedaje

d r z e w k a  m o rw o w e
jednoroczne po 5 ct. za sztukę
dw uletnie po 10 ct. za sztukę
trzyletnie po 15 ct. za sztukę

W agon ziem niaków  wybornych gatunków  do sadzenia 
za 200 zlr. Za odstaw ę do kolei i worki liczymy po 

własnym  koszcie. (1-4)
C e n n ik i n a  ż ą d a n i e  w y s y ła  s i ę .

Adminlstracya dóbr Bielany-Łęki (poczta Kęty)
m a na  sprzedaż

owies do siewu Ringles-Progress
sprow adzony w roku 1894 od F ro m era  z P esztu  po 
cenie 20 złr. za ce tnar m etryczny loco Peszt, dał 
w roku 1895 18 ziarn plonu w stosunku do wysiewu. 
H ekto litr ma wagi 55 kg., cena za cetnar m etryczny 
w raz z workiem  9 złr. loco dw orzec drogi żelaznej 

Oświęcim lub Kęty wedle żądania. (8-0)

HANDLOWE.
w złr. za 100 kg.

Pszenica.
Żyto . .
Jęczm ień 
Owies .
Groch .
Faso la .
Bobik .
W yka .
T a ta rk a  .
P roso  
Jagły . .
K ukurudza 
R zepak .
Chmiel za 
Koniczyna 
Konicz. nas 
Kon. nas. szw edzka 
Siano z łąk . . 
Siano z koniczyny 
Słom a . . . "  
Kartofle hektolitr 
Okowita 75— 95°

„ kont. . 
Masło . .

6 kg. 

biała

Kraków
z dnia 21 /4

od i do

50
40
70

7-90 
7-— 
6-05 
6-60 

10- —  

12- -

40
40
60
60

90

6--
13-

3-40
3-80
2-80
1-80

80-—

1-10

Tarnów
z dn ia  17/4

od do

7-40
6 - —

5-40
5 6 0
7-—

5-30

7-— 
5-50

5.50
8-50

2 - —

1-70
1-60

Odpowiedzialny red ak to r i wydawca Alfons Lippom a

50

50

20

80
90

Lwów
z dnia 18/4

od do

7-60 
6 20
4-75
5-90
6-50

4-50
4-50
6-80

5-—
8-50

7-80 
6-60 
6 - —  

6 30
8-50

4-90
5-25 
7-50

5-10 
9--

zalOO kg

28-- 
30-—

11-25

42-.
48--

11-50

Rzeszów
z dnia 18/4

o d  do

7-40 
6-35 
6- 
6-85
8-35 

13-45
5-35

8-35
8-25

2-80

2-10

Wiedeń
z dn ia  21/4

od do

7-20 7-80 
6-90 7-15 
4-60 8 1 5
6-90| 7-40
7-50 12-50

5-25
6-50 
6-—

4 60 
10- —

30-—
35-—

2-—
2-—
1-80

14-80

6-50
7-50 
6-25

4-70
10-50

35-- 
50--

3-30
3-30
2-70

15--

W drukarni Związkowej w Krakow ie, pod zarządem  A. Szyjewskiego


